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CENY OGŁOSZEl): Nadesłane przed tekstem 50 kop. za wiersz petitowy. Ogtoszenia.w tekś.ci~ 1 rub. za Wiersz petito.wy. Zw)'czajllllc ogłoszenia .za tekstem 
pierwszy raz 12 kop., następny 10 kop. za wiersz nonparelowy lub Jego mieJsce. Mał'e og,!'Gsze:nm:'ll po 2 .Iwp. od :wyrazu (za kazdą ~rubszą 
literę płaci się 2 kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Rekllamy 25 kop. lMel!tł"Gi~gi p~ 20 kop. za wl~rsz petitowy. 1..a .dolą7zeme pro­
spektów {i rub. od tysiąca egzemplarz.y. Ogtoszenia, których t:rmi11y przypadają w ~me śWiąteczne,. drukUjemy w przed wen ŚWięta lub po 
święcie. Artyllc:eII':W bez oznaczetńa honoraryum Redakcya uWnza za bezptatne; rękopiSÓW drobnych me z\'Vraca. 

łÓDZKI ODDZIAŁ TOWARZYSTWA ElEKTR. OŚW. Z roku 1886 
I miałaby pozory "areopagu,", w którym dwa mo­

carstwa każdej grupy wydałyby wyrok nad dwo--
I ma pozostalymi mocarstwami". ' 

ID prze\\?idy\.\?ani{l \\ryczerpania z.apasów w-c;gla 'tfJJ bardzo niedł'ugiim 
czasie -o ile nie nadejd{l świeźe transporty 

wzywa w imię wspólnego dobra do możliwie .. oszczędnego 
ZliZywania prądu! 

l . To nie pozostawiające żadnej wątpliwości 
oświadczenie kanclerza rzeszy niemieckiej było 
tylko konsekwentnym wynikiem p,owziętego z g6-
ry przez Niemcy planu sprowokowania zbrojne-
go zatargu. 

Wprawdzie niemiecki minister spraw zew· 
n~rznych von Jagow~ zaręczał ambasadorowi 
angielskiemu Goschenowi, że ".chociaż goposą-

~:;Jil!Il!~! ~~~~m!lI1l!I~~i&l!l!i!'iii~.~_~~. ~"~_~~,~_~=~i~i\ili~:n;;ga~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dzają o to, iż znał treść notyaustryackik'el'2~ 
- .. rzec;zywistości nic o niej nie wiedział" (do; 3, 

I dokumentów na dow6d,że Niemcy me zyczyły Przeczą temu twierdzeniu zdania innych dyplo-
świiet~e angiemskieJj 
,;,1fJi.ałej Ks.iięgiu• 

" ,,', 

(Dalszy ~iąg). 
lU. 

I sobie ,pośrednictwa między Austryą i Rosyą, prąc 'l matów. 
z pełn~ f,wi,:domo~cją. dowojn:y. ,I tak: ambasad,Jr angięlski ,w .Piotrogrodzie 
, ' Mlęd~y I~neml Sl'f qr7y pISze do ambasa- Buchanan w dniuZ4 lipca depeSZUje do. Grey!': 
aom anglclskJcgo w Berhme E. Goschena (dok. "Jego (p. Sazonowa) zdanfem Austrya mgdy, Ole 
90); . . .' . rozpoczełaby takiej alccyi, nie zasięgnąwszy 

M W rozmowie z· ks. Uchnowsklm P?Wle~ uprzednio rady Niemiec. .' 
działel11,. że pośrednictwo pomiędzy Rosyą. l Au- . Ambasador de Bunsen depeszuje Gre10wi 
stryą . nie może przy~rać ,forfI!Y zmuszema R.?~ z Wiednia (25 lipca): "Ton prasy robi wrażenie 

Zamiary AngliJ. 5yi do zaCh?wan,ia. bierne) roIt, (czego. wZ~me że poddania się Serbii nikt tli nie oczekuje ani 
Minister angielski, widząc, jaką zatarg au- domagaJ' SlęksląZę)! gd~ Aust!ya będZie mla./'a nie pragnie._" .. Wracam od ambasadora rosyj­

stro-serbski szerzy gangrenę polityczną, chciał zupełną swobodę dZiałanIa •.. NIe byloby to ~o- ski ego. Sądzi on. że rząd austryacki postano­
go zażegnać przy pośrednictwie Niemiec, Włoch, średnictwo, lecz poprostu n~cls~ n~ Roo;y~ w m· wił rozpocząć wojm';'" (dole, 40) ... "Rząd austrya­
Francyi i Anglii. 111 liście z 24 lipca . pisze !eresach Au,strYI.. Po~eł ?lemleckl ośwJadczy!! cki zdecydował się zupełnie na wojnę z Serbią" 
o tern do ambasadora angielskiego w Paryżu, ze punkt ~Idzem~ Nlem~ec polega na. t~m,~z (dok. 41). . . . . . '. '. '. v. 

F. Bertiego, i wspomina o rozmowie, którą Austrya me powmna byc upokorzo~ J ze !lle Ambasador rosYJskI w Londyme hr. Ben-
miał w tej sprawie z ambasadorem francuskim ~oże zrezygnować ze swego stanowiska Wlel- ckendorf komunikuje Grey'owi (dok. 54)~ 
w Londynie, Cambonem. kiego moca:stw.a. '. . . . . ".Rozmowaz posłem niemieckitll upewnia 

".ze swej strony . oświadczyłem. i~ jeżeli Odpowledzlałe~. z~ na]zup.ełme] ztem s:ę mnie w przekonaniu. że Niemcom ~hodz! raczej'· 
Austrya ruszy na Serbię, a Rosya zaczOle mo~ zgadza!ll, lecz,. o ,Ile m~ chodzI o u~ok?rzenJe o to by Austrya zachowała meprzeJednane 
bilizacyę, możliwe będzi.e dla czterech mocarstw . Austryl, o tyle dbac nalezy, by A~Stryl me było stano'wisko. Gabinet berliński; który m6gł za-
s. kłO. nić AU .. str.yę ~o po. w~~zym?nia akcyj, a Ro- I wolno .uPOka.~~aĆin~yc.h .. Na~?ralme pewne upo- trzymać da.łszy. roz. wó. i przesilenia, ja,k .... Się ... zdaie 
syę do zawieszeOla mobilIzacYl na czas pośred- . korzeme SerbIl musI nastąplc, lecz .~ustrya mo~ . nie chce wywrzeć żadnego wpływu na swego 
n!ct,!a~ . Lecz • dla poo:yślnych. wyników wy~tą- i że ~u ~osunąć sprawę tak daleko. J~ Rosyapo- sprzymierzet1ca. Klucz sytuacyi znajduje się nie-
plema zasadmczo lwmeczne Jest, by w mem czu]e Się upokorzoną. . . wątpliwie W Berlinie. 
udział wzięły Nieplcy". "Książę odpowi~dzlał1 ze Austrya me od- . " Ambasador de Bunsen, . depeszując l sier-

Ambas~dor Cambon,. godząc się'na .p~ojekt, bierze Serb!i. ani ka~ałka. terytoryum. Na to pnia do Londy!"JU o swej konferencyi z ambasa: 
'zaznaczył. ze napośredmctwo byłoby lUZ za- odparłem, ze bez odbIerania terytoryum, pozo- dorem rosyjskim w Wiedniu (p.' Szebeko) . głOSI 
p?źno, ~dyb~~ Austrya wyruszył;;t przeciw S~r- stawiając ją nominiaJnie państ~~n;t niepodległem, takie zdanie (dok. Hp:.. ,'. . .. 
bl!_. NaJ lepię] . byłoby, gdyby NIemcy zwr6clły Austrya de facto moze uczymc Fi swym w~sa- Zgadzam się z Jego ekscelencyą:; że amba­
sj~ do mopr~tw .0 pośrednictwo. . . lem, a to zachwiałoby całą pozycyę ROSyJ na sado; niemiecki w Wiedniu (von Tschirschky, 

.. Na. prOjekt SIr O.reya, O p,?średnictwie czte~ Bałkanach ". '. . '. ..' red) od początku, przesilenia pragną~ wojny !. że 
rech mocarstw ~godzlły. 5!ę ta~~ Rosya j Włochy. W n~stępnym .za~ .dokumencle (Nr .. 91) .;5lf osobiste ", uprzedzen~e . ce~howało . Jego tuteJ~zfł 

Ze wspommant'go JUZ wyzeJ listu . ambasa- Grey stWIerdza w liŚCIe do ambasadora.w ~Ie- akcyę. Posec';TosYJski lesttakie przekonany, 
dora .B,uchanana z 25 lipca ~owiadujemy. się, dniu, de Bunsena •. ' że. ~mb.~sador austryackl w ile' rzą.d niemiecki od początku dążył. do' wO/ny. 
że minister. Sazonow zapewmł, iż"w tazie, Londynie przyzna,ł muslę,JZ "przed wOJn.ąb~ł--Boięsię;te ~icnie mdże wpłynąć, l:1aAustryę, 
gdyb~ Serbia apelowa~a . do ,mecarstw, Rosya ~ańską na ~~r~ję p~trzooo zawsze w:WledOlU'by~miettHa ()b~cny.k~eruneksweJ. polityk;, po­
chętOle sama się usume l złozy sprawę do .roz~ .Jako na znalOUjllcą SIę w sferach wpływóW aU-nlewaz wszystkn~.swe pląoy pOWZIęła z aprobatą 
strzygnięcia w ręce Anglii, Francyi, Niemiec j stro-węgiersldch. u '.' ." . • .' Nfetniec!ł~! . 
Włoch". Gotowość Włoch do podjęciasięwsp6I- . Zupel'niezgodneztym poglądem stanOWI" . . \ . 

V.' nego pośrednictwa. pc!ltwierdził ambasador an- S.I<O za ... jąY·I<ancle. rz n. jem. fe ... cki VO. n Bethmavn .. -.H . .... Q .. n·
l 
... 

gielski w Rzymie, Rodd (dokumenty NQ 49 i 57). weg. Telegrafuje o ten: Greyo.wi .ambasador,· Zł .. udne .. k.ombinacyeNiemio9" Austl'ył. 
Goschen', z Berlina w.dnlU ,28 lipca (dók. Nr. ' .. ' . 

IV. 71)' . . . ' ;tpstanowcze obstflWanie Austryi f Niemiec 
Stanowisko i opinia Niemiec. '"WidzIałem SIę zkancJerzem. Powiedział .przYł·"ekspedYCYi k,a/rnlej"Pb:zeciW hSerJ:ji1i. ma. sw he 

mi. iż nie może', przyj~ć propozycyi pańsKiej.. ,źród o w złudnyc 1 <om tnacyac po itycznyc 
Dobre chęci Anglii i idących za nią Prancyi,. zwOłania . konferencyi prz.edstawiciel'i,·. wielkich tych dw.6ch państw. Opinię ich o Rosyiprn:ed­

Rosy! i.'Włoch: rozbiły się atoli o WYkrętne, peł~ mocarstwze~iględu na to, .4iniewierzy, by stawia ambasador de Bunsen w depeszy do Greya 
ne perfidyi stanowisko Niemiec. . ' dałaona./jakiekolwiek wyniki, 8. także z tego z dn. 26 lipca temi słowy: 

\Il ,.t3iałej Księdze" znajdujesi~ mn6stwo względu,' źe' jęgo . zdaniem l\Ouferencya tak.a IIAmbasador niemiecki (von Tschhschky) 'IW 
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poufnem doniesieniu informuje mnie, że Rosya J nikacyę tej fortecy ze światem, odcinając, do: l m~ntarz" nięmiecl~i. że dał /erm!n ~o poddal1i~ 
podczas ekspedycyi karnej, z jaką Austrya po- wóz żywności, zapasów wo!ennychp llstow l I' mIasta d? ,12 godzmy, . drugi zas plo~karz, WI­
stanowiła wyruszyć do Serbii, zachowa stanowl~ j gazet. dz,ąc zbllzaJą~ą się ~odzlnę 12, przenosI, ten ter­
sko pokojowe, ponieważ otrz~mała zapewnienie, Z c!lwi),! urządzenia, hloka~y, odgl?sy wy- Inlp na godzl~ę~ 1, 1I1,IlY na 7. Upływają te, go: 
że Austro-Węgry nie zaanektują żadnego kawał- strzałów 11 clchly, ustępUjąc miejsca cIszy nie l dZ1l1y" a w rl1lę~q,e z.adnyc.h _ ~ITIlan ~Ie. wIdac: 
ka terytoryum serbskiego. Na zapytanie moje, zmąconej żadnym przeraźliwym łosk.otem. . I TY,m,czasem ludzie łatWQWleI Ol powtalzaJą dalej 
czy opinia publiczna Rosyi nie zmusi rządu do A jednakze ta cisza, ten spokój oddzwłały l baJki, 
wystąpienia w obronie pokrewnej narodowości, podobl1o bardzo przygnębiająco na tych, k~ó- I Wstyd! ... 
ambasador odparł, że wszystko zależy od rosyj-l rym losy kazały przebywać w fortecy. Chcle· 
skiego ministra spraw zagranicznych, który zła- liby słyszeć coś-chociażhy strzały ... Brak strza- . Popłoch szerzyć niepotrzebnie-to nieuczci;, 
twością może, jeżeli zechce, oprzeć się presyi I tów armatnich świadczy, że armia austryacka wie. Mamy na to Komitet. obywatelski, który 
nielicznych organów prasy. Dodał, źe dni pan- odsunęła się daleko na zachóJ, a z jej ustąpie- wraz'i,e .potrzeby zawiadomi miasto o niebezpie-
slawistycznej agitacyi w Rosy! się skończył i że niem oddalita się nadzieja rychłr,j odsieczy, na- czeńslwie. . 
JVloskwa zachowuje zupełny spokój. Jego ekścc- I dzieja złamania krępującej blokady. * 
Jencya jest zdania, że rosyjski minister spraw Tu należy dodać jeden ważny szczegół. I 
2agranicznych nie mógłby być tyle nieostro- Jako łącznik ze światem pozostaje Przemyślowi Pożary i łuny· dookoła Łodzi, co wieCzór 
żny, by zrobić krok, który prawdopodobnie miał- telegraf iskrowy i za jego pośrednictwem do- niebo to na południu, to na zachodzie, to na 
by jalw skutek poruszenie takich kwestyi, jak, w6dca twierdzy może otrzymywać te wiado- I północy zalewa się krwawo. 
szwedzka, polska, ru~l<a, rumuńska i perska. l mości, które władza jego uwaźa za potrzebne . Zewsząd słychać złowieszcze, rozpaczliwe 
Francya zresztą wcale nie jest jeszcze przygoto- mu przestać. wotalilia: 
wana do wojny". I _... Gore! 

Tak z gruntu fałszywą oryentacyę il},pl1to~ I Goredolwła todzi, gore na przedmieściach, 
wał swemu rządowi ambasador niemiecki w Pio~ Z dni ubie~tły.ch i. dzisle]· szcrro. gore po całej ziemi polskięj, kędy stanie noga 
trogrodzie, hr. Pourtales, który stale donosIł do u u najeźdźcy! . 
Berlina, że Rosya za nic nie rozpocznie wojny. -?- A lud jęczy i pł~cze, bo ~u znis,zczon? wsiy~t. I 

(Dok~ rir. 1~9). , _. " _ Gdzie pani idzie '11 tę stronę? _ pyta ko, zabra?o "ostatmą k~o~Inę, WZI~tO slwk~, Zje-
Ró\~n!.ez NIemcy am na chwllk~ nt~ przy- obarczoną. węzdkiem pościeli druga podobnież I dzono p~~slal~a, wywIeziono zboze z zasIeka ... 

puszczalI, ze, gdy doprowadzą do wOJ~Y nletylk.o obciążona osoba, przystanąwszy na rogu An- I pozostawIając Jego samego z,~. nędzą, , 
z Rosyą, ale nawet z Fl'ancyą, Anglia zostanIe! drzeja i Spacerowej. Wszak pani mieszka na Ba- l . D~lo, ty dolo! - stycl~al,; po całej Polsce i 
neutralną. lutach? l Widać" .Jak z~gony zakrwaWIone zrasza łza gorz-

(D. c. n.) I _: Idę na Chojny do mojej ciotki, bo na I ka, cIęzim, sieroca. .. " , . 
BaJutach niebezpiecznie. . A potem błysk w oczach nadZiei l mo· 

- A ja myślałam, że tam, u mojej stryj en, dhtwa: I "~ 
kt, znajdę większy spol~ój, . "MatKO Bosl~a, 0aty<? Często.chow:;ka! u 

_ Moja pani każą się nam wynosić. ~wy~h" stóp składAmy l to Jeszcze jedno cler· 
"............. - Tak? To się wrócę ... Pocóż ja tyle dźWi-/ pleme. 

Łódź już szeŚĆ dni, jest denerwowana ciąg- gała? Uszłam ze cztery wiorsty. ' .. ' .. - • 
łym odgłosem armat. Zeby zaśnie przykszyła Poco? Bo rozsiewane bajki wygnały ją z , ~{R O N L~( Il 
jej się jednostajność, przysyłf:lją jej od czasu do domu. ~' . I ~ ~ rt 
czasu na ulice bardziej oddalone od środka *, ·1.',,· . .. ~ , . 
miasta- bilety wizytowe żelazi1e, nadziewane , .. 
podług naj nowszych przepisów sztuki. Dziś każdy bajki tworzy i każdy bajkami, .:... - .. e 

Mieszkańcy miasta naszego bez różnicy karmi, Ów ma jakąś znajomość w sztabie lub (a) Odparcia niemców •. Niemcy zostali od-
płci odetchną z ulgą, gdy nareszcie skończy przy sztabie-niewątpliwie słui:ącego hotelowego parci na kilka wiorst z zaJmowanych pozycyj, 

· się ten koncert niespodziewany. albo portyera, każdy rozmawia z bardzo dobrym I z okolic Łodzi. . 
ł<tózbypomyślal', że zamilknięcie ,armat znajomym oficerem, który.wszystko :wie- a tym- I (e) Zbyteczni członkowie. Z chwilą organ i-

może wywołać skutek wręcz przeciwny? Ą jed- czasem sam stwarza bredl1le na swoJą rlik~. zacyi Iwmis.Yi ewakuacyjnej z pośród mieszkań-
nakże tak. bywa podobno i tak się zdarzyło w , *.. .. ców miasta wiele osób zapisało się na członk6~i 
terainiejszejwojnie.. , Oficer sztabowy nikomu .nic powiedzieć nie l· k~oli jedynie ~oszenia ?pasek,i JdÓ,re dają J~ 

Wojska rósyjskie, idąc od wschodu w Oa- może i nie powie, bo praca w sztabie wymaga pl.a:vo wstępu I cł)o~ze~la tam, g~zl~ zabram,a 
Jicyl, nie zdobywały wprawdzie silnej fortecy tajemnicy, więc dobierają do sztabu oficerów 1V!lltCY~ obywatelska, I~OIczłonkowle I czl?OI\I-

· austryackiej, Przemyśla. Ale ją ominęły, posu~ umiejących dOChować tej 'tajemnicy. ~Ie ~Ie . mo~ą podot~c pracy przy przewozemu 
wając się ~oraz dalej na zachód i dziś. zape,-;,ne ' . * . I UI11Jeszczamu W szpitalach rannych. 

· staraJą się sforsować przeprawę przez Duna]ec" Podobnie zbytecznych członków daje się 
albo moze już przebyły tę rzeczkę. PrzemYśl!· Tymczasem sieją złe wieści jacyś niepowo· zauważyć i w Milicyi obywatelskiej; Kto podjął 
2;ąśzabl.okowały tylko, czyli zamknęły komu-. łani ludzie, Ten wie i,napewnol!, ze był ~ parła- się pełnienia obowiązków obywatęlskich w tak 
.pi" ~'7t,1' ~»;,'iI;. fńn.'.~~lAIlteąw.asi:im i;';;;'ii?_min_;$;;.wiimii~ mu· UG $;;_Ai;S_~.; ;'~łij_'4'pną ~Qlljll';N;"ii';r!1I""7.ł(Ui.FF. iM i,,'/!$i'S'''';;' 

- Mężczyzna jaki? - zapytał książę. - Cóż było dalej? 
. - Tak, mężcz~zna. JYlówił ~o mnie cichut.. - l wtedy, tak jak za pi~rw$zym razem, 

39) . 

NA POGRANICZUo ko I bardz? łagod~le .. :ml,fy. był lego gł?s. W:I- przyszło najpierw zapomnienie ... sen. Tym razem 
nosząc n:me na ultcę ~ pote~w POW?ZI~, "k~- I c1JQrowałam, zdaje się, musialam mieć gorączkę, 

- ł~sał mme n~ rękach I opOWiadał mi hlstorYJ~ I oto przebudziłam się W pokoju jasnym, we' 
(Ciąg dalszy-patrz nr. 265).; kl ... tym SWOim głosenl.:. .. ' sołym" ' . .. 
.. . . .. 'prze~wała potros~e ,I ~n,owu v:patrywała się Jakas siwowłosa pani pochylała . się nade-

- Istotole, bIedna mOla matka me byl"a ~ mego Jeszcze przentldlwlej, z Widocznym wy- mną i uśmiechała się 'do mnie. By,ta to babu-
szczęśliwą· Ojciec mój umarł w sam dzień me-sHkiem uchwyceniapl'zelotnego wrażenia, które- . nia ... a pokój - to ten pokoik który zajmuję 
go urodzenia, a jej nic już pocieszyć nie mogto'l mu podlegała chwililmi. . , na górze. ' ' 
Często płakała. Z~c~bwa,tan: z tamtych cząsów -, I co ~?tem? - zapytał książę. Dol~ąd Twarz jej r,ozpromieniła się zwykłym u niej 

· chusteczkę, którą Jej łzy OCierałam. 011 pallJą zawlOdl? pogódnynt świetlanym wyrazem i dokończyła z 
- MaJą chusteczkę w różowy deseń.. - Tu pamięć moja nie dopisuje, •. mam wra- uśmiechen';, . . . . , 

'. __ j~kto?-zdziw1ła si~ bardzo.-A skąd . że~je, j~k gd~bym by.t~ spał~ przez, kilka dni.;. . .. __ . I . oto. tak pani Ernemont znalazła mnie 
,pan .to wIe? ". WI.dzę sl~doplero \~ tej małe) os~dzle w V(a~- podoonopewnego wieczora uśpioną przed swo' 
, • - Byłem r~z. przy tem, ,Jak JE! pa~1 po- de!,. ~dzle przepędZI łam drugą p:ołpwę mOjego Im progiem, tak mnie wzię-ta do siebie, została. 

... cleszała ... a pam Ją ~a~ mIluchno, P?cleszała, dZlecl~ls~wa, w !V1onte.gut.., j.l ~małzens~wa Izer~~; moją, babunią i tak po pewnych dOŚWiadczeniach 
że. ta scena zostala Im, zywo w,Pamlęcl,. , pOCZCIWI to ?yl~ lu~zlska. kto\zy rr:me . karlTIlIt! lostli małe dziewczątko z Asprernont pędzi tera~ 
, Przypatrzyła mu sJ{~ g,}:ęb?kl~m spojrzelllem wychpwywalt.l ktorych przywJązallla I dobroc~ życie spokojne i uczy rachunków' i gramatyki 

i szepnęła prawie do same] SIebIe: l1Ie zapomnę mgdy.. ., ma1"e dziewczynki uparte albo leniwe ale które 
-:-, T~k ... tak •.. i?to!nj~ zdaje mi. si.ę... wy- - Czy i oni takż~ poumierali? . . l ją bardzo kOChają! '. '. 

raz panskJch oczu". I dZy!lęk gl'o,su. tal~ze..., . - Ta[~-: epidemia ty!u~u, puno\yała w. O~Q- Mówiła to wesoło .1 ,czuło się w niej zgodną 
. PrzYn:kn~ła na chWIlę ~~owlek~ I skupl,la 1ic~... aleja Się o tem pózniej dopIero dOWie: równowagę rozsąclku i uczucia, . . 

Się w, sobie, Ja~ &dyby naPF<?Zfi,o USIłowała przy- dZI~łam. :t:araz w początkl~ cho~oby ,ZI:OWU, ktos Sernin stu.chał jej z wrastającem zdziwie~ 
,wołac ws~ommel1l.e, l(tóre Jej Się wymykało. mnt~ wymóst nocą, tak, J~k . pIerweJ . I takze '7'" ni,em i nie starając się ukrywa(: zmieszania, za-

-\Illęcpan Ją znał? - zagadJ1(~~a znowu. pamIętam - nakrywlI,f mnie lotulat. Tylko, ze pytał: . 
- Mialeni, przyjaciół. w sąsiedztwie, Aspr~- ~tedy dużą dziewcz~nką już by1"a~l1,,;. bro~iła~ ._ y pani nigdy ódtąd nie słyszała o tym 

mont i u tych Ją spotkałem. Za ostatl1lem WI- Się, wyrywałam, chclah.lm krzyczec ... tak, ze 011 człowieku?, . l: 
dzenlem wydała mi się smutniejszą jeszcze". i zatkał usta fularową chustką· _ Nigdyl \1,.'. 

jeszcze ble~lszą. A gdy pow.róciłem ... · - Ile latm.i~fa pani? .. - A czy chciałaby go paili zobaczyć? . 
- Juz było po wszystklem, prawda? ... Tak, I -CzternasCje,., to było cztery Jata temu. - O radabym bardzo! Babunia starała SIę 

ona tak prędko ,zagasła,:, Vi kilka tygo~ni... ,a,ia - A więc 'mogła pani rozpoznać tego męż- go odnaleić, ale jej si~ nie. udało. 1' .. : 

zostałam na opJece sąsladow. którzy Ją plęlę~ czyznę? - A więc pani 
... i pewnego ranka wyniesiono ją.. - Nie, gdyż tamten lepiej się ukrywał i nie l Genowefa 'zadr;i;~·ia. 

tego samego dnia, gdy ja już spa-j przemdwi,~ do mnie ani słowa ... Jednakże ja za- - Pan coś wie l... Mote. pan ina całą 
w mojem dziecinnem łóżeczku, przyszedł wsze myślałam, że to był ten sarn ... gdyż zapa- prawd~... l 

j wzi'łł mnie na ręce i otulił mnie koł- miętałm, że tak samo był troskliwy, uważny, de- ,.(D. Co n.)., 
. likatny.", 
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ważnym czasie, winien je święcie wypełniać. j. w~ięt~ do niewoli kill~udzlesięciu jeńców nie- l rząd pruski głośnego towarzystwa hakatystycz) 

(a) Z Komitatu opałow!lgo. Na posiedzeniu m I ec!(JC h , w tern 4-ch oflcerow. I nego "Ostmarkenvereinu". .• 
Komitetu opałowego, pod przewodnictwem p. (x) Głodni niomcy. Wz:{)ci do niewoli żot- Pisma berlińskie szeroko rozwodzą się nad; 
Stamirowskiego, między innemi, zalatwiono spra· nierze, między którymi jest wieje młodzieży 16 tym nowym, jak go nazywają "dowodem przy~ 
wy następujące: i 17 ·letniej, sq tat,,: głodni i wyczerpani, ze pro- I chylności cesarza Wilhelma dla ludności pol­

W celu dokladnego zbadania na miejscu w szą o chleb, lub pytajq się gdzieby go nabyć skiej Prus i Poz;nańsldego". Podkreślają, iż ma 
Piotrkowie, gdzie węgiel się znajduje, w jakiej można. I on zapoczątkować nową. dobę pojednania i na-
ilości i za jal<ą cenę możnaby go nabyć i jak Od starszych czuć wódkę, nawet od jej nad- i wołują Polaków, aby wdzięczni "wielkiemu mo-' 
przewieźć - posta,rJowiono wysłać delegata. miaru niektórzy zataczają się. l narsze" za jego wspaniaromyślność tłumnie 

Uproszony na delegata p. Lokrer zbadać ma Prawdopodobnie nie mając co jeść, roz- wstępowali do szeregów pruskich. 
sprawę węglową wogóle i wznowi pertraktacye grzewali się wódką lub koniakiem. I Muszą istotnie stać bardzo nietęgo sprawy-
z tamtejszem Komitetem Obywatalskiem co do jakkolwir::k władze wojskowe niemieckie za- niemieckie na obu frontach, jeżeli "wspaniało-
załatwionej już tranzakcyi i zakupu 20 wagonów broniły zbliżać się nawet niemcóm do rosyan myślny wielki monarcha" zdecydowat się zło­
węgla. zostających w niewoli niemieckiej, i za prze- żyć w ofierze najukochańsze dziecko Hannc-

Zgodzono się na przyjęcie oferty p. Jaku- kroczenie tego rozkazu surowo karali, to Jednak- _ mannów, Kel1l1emannów i Tiedemannów. 
bowicza, który zaprojektował dostarczenie drze- l że mni emamy, że slowianin nie powinien wstę- i __ 
wa po 10 kop. za pud ze stacyi Klewań, gwa- pować w ich ślady, ale przeciwnie nieść pomoc I 
rantując przy tern, że koszta przewozu nie prze- tym nieszczęśliwym. _, 1f~!iII rj:'(~~?-tt~~~ '{li! 
wyższą 5 kop. od puda. Tak nakaZUje ludzkosc. !J.-~""""~ll'lliJ ;j;J iiiI iIII 

. Uproszono o zło~enie ofe:ty p. HorodJ:1ń- (x) Pol.l zna/dem Czerwonego KI'zyża. W osta-· -l i _ ---- '. , l. 

sklego, który z~l<om~mkował, ze ,Tow. AkCYjne tnich dwóch dniacn w.tadze wojskowe Źołn2el'ze niomioccy. 
Ł. J. BorkowskI moze dostarczyc 300,000 pu- zwróciłY baczn. ą u warfę na to że 11a u licach p' '. . ~ (P N' -1' h d 
dów drzewa w 800/twardeó'0 gatunku i 200/ 50-' :'j - .'" II r' b ~' b 10 ii ournu .). lepoWOazenl1l na wsc o -

- • lO ", ~ J ' lUK'! mlasta pOJawI a SIę wIe. <a Jez a 0,,0 z opa~ niej 'Jranicy zmusiły sztab główny do pchnięcia 
sny', CI~c!a 1912 r. po 13 kop. oko stacya e· skami Czerwonego [(rzyza. Rb , h ~ -,·t k' h _ 
wan. P " d' , . l.. ~ • .,' • l.t' na osyę, nowyc ZUpeil1lC SI. z toryc utwo . . . ., . ospraN zenIu 0,,<1Za10 SIę, IZ me., ore rzono głowną armię 

Zaprojektowano uzycla Plenków do central- osoby nfe posirdają odpowiednich legitymacyj (~.T h t ł' . l h d' . ł 
nego og . ." - l' .' li~ nowyc yc J wOJs me uzo Jest m 0-rzewama. OpaskI Czerwoneeo \rzyza sprzedaje ma~ l" . l d l 17 .... p 
.. W celu .opracow,al:ia . odpowie~lniej instr~k- gazyn bławiltny przy ul.~'Pjotrkowskiej Xl) 19, bio- R~~Y w wIe {li o at -tu 1 mt:eJ. rzyp. 

cyt l ustalema wart<?scl clepl.lkoweJ tego maLe- I rąc za nie 40 kop. Sekretarz Czerwonego Krzy- .• 
ryał.u To~. Akc. nSlemens:' l T9w. Akc. J. John ża przy rewizyi we wspomnianym sklepie zna- Mrozy na teranie wojny. 
podjęły SIę przeprowad~el1la prob.. . I lazł 140 takich opasek. Tyflis, (wł,) Na terenie wojennym w Turcyi 

W celu d<?pasow~l1Ia prod~kcJ:11 d.r,ze~va ~o Właściciela sklepu pociągnięto do odpo- panuje silny mróz, dochodzący do 10 stop. 
zapotrze?owam.a ~0~l1Itet zwrócl.t SIę plsm.lenm~ \ wiedzialności. Opaski ma prawo wydawać tyl- ROZPOi'Ządz011ia szkolna. 
do Koml~etu ~l~slenla p~mocYł ,da sekcYI SZpl- ko zarząd Czerwonego Krzyża i na każdej opa- . 
t~lno.samtarneJl .szkolne] .z prosbą o dostarcze- I sce winna być pieczęć tej instytucyi. Jednp- Batum. Kurator okręgu naukowego nakazał' 
me ~anych co do . przewl~YWanyc~ potrzeb dla cześnie Zarząd dołącza odpowiednią legitym a- wydalić ze szkM okr~gu kaukaskiego dzieci tu-
komitetów na przecIąg dwoch mIesIęcy. cyę. Osoby, które nie posiadają legitymacyi, reckich poddanych. 

(d) Pożary naokoło Łodzi. Wczoraj wieczo- będą pociągane do odpowiedzialności wecU'ug;;. Giełda. 
rem naokoło miasta naszego zajaśniały wielkie praw stanu wojeJlnego. ' 
łuny... . ... (x) Czcl'wony Krzyż amerykański złożony 

.. Paliły, s~ę okohc!,na wSIe 1 ml~ste.czka. Ile jest z 30 sióst Czerwonego Krzyża, lekarza i 
ml~lscowos.cl s!ało SIę pastwą płomlem, spraw- odpowiedniej liczby felczerów. 
dZlc obecme niepodobne. Stany Zjednoczone 'ofiarowały i urządziły 

(k) Uszkodzenie. Odłamek żelaza uszkodził swoim kosztem pięć takich instytucyj, a miano-
oficynę w posesyi przy ul. Ewangelickiej N2 5. wicie dla Rosyi, Anglii, Francyi, Niemiec i Au-

(k) Wypadelf. Przy Elektrowni zabIty zo- stryi. 
stał, odłamkami żelaza robotnik niewiadomego Siostry miłosierdzia malą l)iałe duże czepce 

o,i;"J,i!Pazwiska .. i. jakaś. dziewczynka.. . na głowie, białe fartuchy i ni ehieskie kostyumy. 
~.':,"~I':r .. (h)POiarMi"9s~ek. Wczoraj wieczorem we . Rosyjski oddział przybył do Petersburga 

wsi kościelnej :Mileszki odszrąpneli wynikł' po- przez Sztokholm. . 
żar. Ogień przybrał duże rozmiary; zagrażał . Z Pe~ersburga wysłano oddZIał ten do Ki-
kościołowi drewnianemu. Spaliło się 8 budyn~ Jowa, gdZIe otrzymał specyalny lazaret. 
Mw. Pozar we wsi Mileszki wywarł silne wra- (e) Zamknięcie mleczarń. Z powodu braku 
żenie na mieszkańcach sąsiednich wsi, jak Wj- dostawy mleka, skutl,iem przerwanej komuni-
dzew, Andrzejów. Mieszkańcy tych miejscowo- kacyj, wicIe mleczarń w naszem mieście zam­
ści jak mogli pośpieszyli z ratunkiem kości 0- knęlo swe zakłady na czas głodu mlecznego. 
łowi. (e) Mały bohater. Wczoraj przybyl do Ło-

(d) Z CZ61'wonsgo KI'zyża. Obecnie w Ło- dzi z wojskiem 15-letni ochotnik Aleksander 
· dzi pod egidą Czerwonego Krzyża jest czynnych Olendzki mieszkaniec ni. Nowolipie w Wal'sza-
2,000 sióstr i braci miłosierdzia. Jednakże po- wie, który wraz z ojcem. powołanym z zapasu 
między nimi daje się odczuwać brak ludzi facho- na wojnę brał udział w wielu bitwach i wytrwa· 
wo-wykształconych. Zarząd Czerwoner;o Krzyża Ie przebywał w okopach, podając ojcu patrony 
zaprasza studentów-medyków, których zapewne podczas bitwy. 

,;nie brak w Łodzi, aby pośpieszyli z pomocą Mały bohater, pQmimo widocznego zmęcze-
''biednym rannym i zapisywali się do braci miło·· nla, rwie się do bitwy, gdyż jak mówIl, nauczo-
'l$ierdzia. no go już strzelać i obiecano uzbroić go w ka- . 
, Zapisy przyjmuje kanceJarya Częrwonego rabin. 
Krzyża (Pat'iska 1). .. (x) Internowani. Dowiadujemy się, że lo-
, (x) Polski Czerwony Krzyż w Łodzi prosi p. dzianie dr. Gloger, Ordyński, Palewsld, Arkun, 

lekarzy, . którzy przyjęli . na siebie obowiązki l Knapik, Baszkowsld. i . Henryk Gawroński znaj­
przyrzekli swoją· pomoo w Czerwonym Krzyżu o dują się w guberuii wiatskicj, osada Wierchow:-
dotrzymanie swego zoboWiązania, skoje. 

(x) Dla 'rannych i lnuionych. Łódzka lu- (x) Pogrzeb. Jutro z uJ!cy !'Tawrot nr. 61, .0 
.dność, nawet najbiedniejsza, bardzo współczuje godz. 2 z poludma, odbę.dz~e Się wyprowadz.eme 
~rannym i zmQczonym żołnierzom.. na Stary cmentarz .lmtohcl\.l ~włok 13-1etmeg~ 
· .. Wszędzie przyjmuje ich ciepłą herbatą i Edwarda Gosławsklego, u;cznIa szkoły ~l;1ZOWI1l 

.. dzieli sIę ostatnim kawalkiem chleba. Jedna łódzldej, synl;1 elektrotechlllka. _ Padł on ~Ierwszy 
uboga kobieta nie mając cukru, nagptowała o.fiarą bomb ~zucanych na .mla~to. Smlerć do-
gorzkiej herbaty, którą z chęcią wypBizziębnię~. s!ęgła go przy ul. Przędzalniane]. 
ci. CuI<ierni'e, kawiarnie i mleczarnie nasze . (p) Of&sa:'J' blU!r~Ri'jlllf!fob C:ElSISÓW.. Na ulicy 
wieczorami przyjmują żołnierzy herbatą i kawą AleksandroWsktej Błażej M~ukalskl, mechanik fąbrycz-
· ·b· . d' 1 I .. . ' ny, lat 42, szrapnelem ZranlOll,Y zostal W lewą tękę· 
lak o. eCI1l~ cz~rn~, g y~ m e ta b~ak zupełme V( Na tejże ulicy Nr. lo cZWOro ludzi pokaleczyły 
.ŁodZI. gdyz WIeśniacy me przywozą go ze WSI, cegły rozpadającego się spalonego domu. 
obawiając się, aby ostatniej szkapy nie zatrzy- (p) l\D~dn. Wczoraj na Górnym Rynku znale~ 
mało mu wojsko. ziono lElzącą na bruku .Maryal1nę Kurzawę, lat 58, bez 

. zajęcia, W ogólnym wyczerpania sil z nf,ldzy. Nin ... 
(a) SZllltal dla rannych. Cały lokal Resur- szczęśliwą zaopiekoW('lla się milicya. 

sy obywatelSkiej, phy ul. Miko.tajewskiej nr. 3, ",,'==_"' __ 

złożony z ośmiu pokojów, przel<ształcony został 
na czasowy szpital dla rannych żołnierzy. Szpi· Rozwiązanie Ostmarlml1vereimt~ . 
tal pomieścić może około 100 osób. f. W "Temps" .znajdujemy pochodzącą z [(0-

(a) Jeńcy niemloccy. Wczoraj. wieczorem penhagi inform~cy~ o rozwiązaniu jakoby przez 

PioŁrogród (P.). Giełdy, z wyjątkiem gief·· 
dy Bordeaux nie są jeszcze urzędownie otwarte': 
Pogloski o mającem nastąpić w krótkim czasie 

I otwarciu giełdy parysl,iej nie sprawdziły się]dotych­
czas, gdyż przedstawiciele banków i domów wieJ~ 
kich handlowych utrzymują, że obecnie czasy 
jeszcze nienadają się ku temu. 

Zapasy pieniędzy. 
Piołregród (P.). pomimo, że w Rosyi po~:. 

kryto SDq milionów rubJipożyczki . państwowel,': 
w obiegu znajduje się· jeszcze bardzo dużo pie· 
niędzy. 

Prywatne pożyczki można otrzymać w sto·; 
sunku 7 lub 71fg%. . 

Podniesienie ceny wyroMw tkaokich. 
Moskwa, (P.) Manufaktura moskiewska pod. 

firmą "Emil Ciodel", zawiadomiła swoich od­
biorców,źe podwyższa ceny swoich wyrobóW. 

PodwyżkQ cen umotywowafa podrożeniem,' 
surowych matcryał6w. ' 

, Bal'il{ructwa~ 
Pioła'ogród, (P.) Ministeryum przemysłu j\ 

handlu otrzyma,ło nowo wypracowany przez 
przemystowcówprojekt prawa, któreby ograni-
czyło podstępne bankructwa.· . 

Już niejednokrotnie przemysłowcy przedsta­
wiali takie projekty-ale bez skutku. Obecnie. 
powołując się na poważne wynikaiące z tego 
straty za Wykazują, źe przemysf rosyjski 
traci na podstępnych bankructwach corocznie 
sumę poważną, bo wynoszącą 250 milionów 
~~ . 

Bilans angielski. 

londyn (P.). Bilans .. banku angieJsldegowy .. 
kazuje duiy przypływ zfota, Zapas złota powięk­
szył się w ostatnim tygodniu o 8.112,000 fun'" 
tów szterlingów. 

Bremen~Hanza. 

. Amstęrdam (P.). Niemieckie towarzystw6 
ieglugi Btemen-Hansen, utrzymujące komunika­
cyęmiędzy New-Yorkiem i Indyami\ITschodnie .. 
mi, wobec niebezpiecznej sytuacyi wojennej,· 
zrzekło się tego przedsiębiorstwa. Wskutek tego 
lndye holenderskie zostały odciete. Obecnie Ho. 
landya wysyła w tym kiemnkuswoje statkI.> 

Rocznica Rubinszłsina. 
Plr,łrogl'ód (P.). Dziś w rocznicę śmierCi 

Rubinszteina w Teatrze maryjskim w Piotrogrp... 
dz.ie ma być wystawiona opera ItDęmollOlt" 
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Ok@.ło y~I!r.~~~ ( Jerye wcwnętrzne były ozdobione freskami. oraz I ?awarski, znaj.dujący się na fr.o~cie wschodnim, 
ri:J "" ~1l1 boazeryami o wielkiej wartości art~styc:w.ej; ce- I Jcst ranny. NIe ws~az~no mleJsc~, gdzie król 

. ,..', nionc były zwłaszcza rzeźby, ilustrujące hl~toryę d:Jsta.t ranę· Ostatm bIUletyn gł?sl: Pr~y zmia. 
Około Ypres toczy SIę w BelgII w tej chwIlI l miasta w czasach jego największego rozkwItu od I nIe opatrunku skonstatowano, ze zagojenie się 

gorący bój pomic,:dzy wojskami trójporozumie- r. 1187 aż do 1383. rany nastąpi bez komplikacyj. Ogólny stan 
nia a trójprzymierza. Zaciekawi zapewne czytel-, Wielką wartość a. rch itektoniczną posiadała zdrowia króla jest zadowalający". 
nika opi~ tego mi.asta, które zyskaJo nazwę Su- również katedra gotycka pod wezwaniem św. Redaktor "Miinchener ZeitungK hr. Botn 
kiennic fJamandzl\lch. . ' Marcina, wznosząca się za Sukiennicami od stro- i wydawca Biichner, którzy wbrew zakazowi ce~: 

. ~d?sto Ypre? po flal1la~dzku 'ypc~, Jeden ,z l ny północnej; budowę jej rozpoczęto w r. 1073, zury wydrukowali wiadomość o zranieniu króla 
pJę]<I1lcjszych klejnot6w arcłlltektonIczne,l slcarblll- I twórcą zaś był mistrz Marcin Untenhove z Me- zo. stali o.ddani .pod sąd i skazani na 2 tygodn" 
cy Flandryi" odgrywa, podcz~,s obecny<;h walk, cheln (Malines). więzienia. le 
toczących SIę na tereme ~elgJl, rolę "pler\VSZo- Wreszcie opr6cz szeregu starożytnych do-
rzędn~go punktu sirate~lczneg~_ Ode~ranl~ go m6w w stylu gotyckim, bądź barokowym Ypres I 
niemcom k~sztowa~o wlel~ ,kr~l, ostatnIe zas de- posiadało muzeum w gmachu, kt6ry przetrwał 
pesze przymosły wJadomosc, ze WIlhelm rozl<a- od XII.l1Q stulecia aż do rolcu najścia teuto-
zał swoim wojskom zdobyć Ypres za jakąkol- nów 1914. . 
wiekbądi cenę, oraz że i to miasto legło w gru- ,_ a 

zach pod ciosami wielkich dział Kruppa! 

ZOSTATiiBlEJ CHWili. 

Jeszcze jeden grot ugodził w serc~ ~edlg6w, 1\\~"~~!f,&.lIMi!~o/h~A: _M'm,,~,Bn'l~il1I'I'le 
tak okryte ranami, że niema ono am Je [lego 1II!i(JJf IllWi1~!!ihl""'llIiUJIW_~1iil 1IIlW tokliiJiil~iilllln III ,Dziśo godż. p6ł do 12-ej w poł. pojawily 
miejsca, któreby nie krwawiło. ' -- się nad. miastem naszem cztery aeroplany nie. 

Najpiękniejszym pomnikiemzpurzonęgo mia- Bójka niemiecko~turocka w Adryanopolu. mieckie, które krążyły w różnych punktach rola· .' 
"sta byly niewątpliwie Sukiennice, dostojellstwem. '", . sta Aeroplan, znajdujący się w pobliżu ulicy 
wiel\u i wartością, jako zabytku budownictwa . W KOJlstantynopo}u otr~Y!llano ~Jadomosc, I Pustej, rzucił dwie bomby, z których jedna upa. 
odpowiadające naszym krakowskim. ze w ~~dryanop?lu mIała .m!e!sc~ zaclęt~ krwa· I dła na zabudowania fa.bryki Karola I-Ioffrichte. 

Ypres w ostatnich latach posiadające laJe~ wa bOjk~ poml~~zy t~rkaml I memcaml, którą I ra przy ul. Piotrkowskiej :N2 204, gdzie wznie. 
dwie 17400 mieszkal1ców, było ongi stolicą FJan~ uda~o SIę stłumlc dopiero przy pomocy art y- I ciła pożar. Fabryka momentalnie stan~ła w ogniu, 
dryi zachodniej, już w r. 1073 slynąc jako waż- JerYI.

R 
h 'l .' 'ód t I'· . t l Z pomocą pośpieszyła straż ogniowa. 

na plac6wka przemysłu sukienniczego. Około r. annyc, szczego ntej wsr ur ww, Jes .. . 
1247 Ypre~r jak pr~ekazuje h!sto~ya,. bt~o we Wielu. Rannych przewieziono do. Konstantyno~ Druga bomba wpadła na dachfahryki Ake. 
Flandr.yi .miastem najbogatszem I naJlTIoznt€Jszem . pOla W czterech wagonach. I Tow. Jak6ba WojdysJ'awskiego przy uL Piotr-

,z200,000 ludności, wśród kt6rej cztery tysiące Co było przyczyną bOjki-niewiadomo. kowskiej. N'2 114, i zrujnowała zupełnie budynek 
tkaczów· przyqynialo się "do rozkwitu miasta. . frontowy, parterowy, w którym mieścił się kan· 

Wielki przemysł wymagał dla siebie godne.. . Rozruchy w Atlstro~Węgrlech. tor ... 
go gmachu, stąd hr. Flandryi Baudu.rn IX w ro- WedJug ostatnich telegram6w z Londynu Na szczęście w kantorze nikogo nie. było, I 

ku 1.200za,tożył kamień węgielny pod "hallę . i Rzymu, Austro-Węgry przepełnione są zbroj- więc nikt z ludzi nie ucierpiat 
Sukienników", która wykończona dopiero w r. . nemi . bandami. W ~ośl1i, H~~c;g~wini~, na Znajilujące się w pobliżu wojska dały sze-
1304 zastąpiła na "Wielldtn placu" dawne kra- W~grzech, w Ch(~rwa;y!,Sław.onll I Sledr~lIogro~ reg salw karabinowych, kt6re zmusiły lotników 
my:' Była to budow~atrzypiętro.wa, w" sty:lu go- d::le wszy~cy ~ęzczy.zOl; zdoln~ do noszema bro~ do pośpiesznego wycofania się z ponad miasta . 

. 'tyckim ż wjeiyczkaml narogach, W mszac~ sta- m, porzucilI mIasta I utworzylI bandy, ł . 
· ły posa,gi hrabiów Flandryi oraz obywatelI wy· Austrya proponuie Cz:arnotlórru pok/.! 
· bitnych przed wiekami. Gmach ten był otaczany .i UUł' * 
· przezbelg6w wielką tr?sldj~ośtią.. . ."., ,.... ~o~aITtaczarhogórSka w Qdesie ".otrzYmaht' 

Od, strony połu:dmowe) w posr~d~u·wlelkFeL : wiadomość, .ze .w tych dniach .król Mikołaj od-Trzecia bomba rzucona z aeroplanu upadła 
fasady mierzącej 132 metrydługoscl wznOSIła iiucił propozycyę honorow~go pokoju ze siro- I n~ podwórze . domu nr. S.przy uL Orlej i ude· 
:się zdobna w gloryety wieżyca kwadratowa ma- ny Austro~Węgier.. rzyła W ścianę na parterze prawej oficyny~ Sku· 
i4ca70 m. wysoko~i. 5=zęśćw,schodniatej \}u- Wimje.ni.u. głównegO. dowódcy parla111en- tk,i były str~ne. Sciana na szerokości t5 łol;l:i 
dowli monurnentalrte) konczyła SIę otwartą kolu- 'taryusz. proponowat nietyl<alność teryióryurn zawallla si(:wraz z podłogą, przywalając grwa. 
mną utrżyrnaną w stylu odrodzenia. Zbudowa· czarnogórskiego i solidną pensyę królowi. mi mieszkanie w suterynie, zajmowane przez re· . 
no ją w. okresie od 1620 do 1624 ro~u podlug K 'I b 'k"' k zerwistkę Denelową wraz z dwojgiem małych dzie· 
planów Sporemana, wykończonych jeszcze wro-, ro . awal s I le !to ranny. ci. Na ratunek rzucili sit: sąsiedzi i po U (Yły· 
k.u 1575. Mi~dzy kolumnadą i krótl,ą fasadą. . Agencya berlińska' "Korresponclenz Hofinan~ wie kwadransa wydobyto z pod złamu ściany 
j~i::nąSukiennk,stał ratuSz. Olbrzymie ga-. zakomunikowaJ'a następującą wiadomość: "Kr6l wszystkich pokaleczonych', lecz żywych. , 

PRACOWNIAGORSET W Akuszerka-masażystk~ _I i Dr. l. PRYBULSKi Odstąvię pok6jzkuchniąznme 
. . .~. .•. • .4IIllI1. . ~l'i11!II:liłD 1"""11IIl., .~ "l1li .... J4IIl... . 6 ~ ;1:. dY'pg~!i1ęm Cesa!skueJ I· Południowa !iIi 2, t&l. 13.59. blowaniem przy uliCy Piotr 

l.W.JII'IiL....t:BIL"-'''---' "I~ 'A~ade:nuulI!IaedYCdl:neJ w Pe-. Sp. choroby skórne, włos6w, We- koWsldej na pół roku. Wiado' 
99. . tersbu,rg~, pr~tykuJąea 20 nef'yczne, moczQ lei OWe l kosme-. mość: Wólczaitska 159 ustr~a' Piotrkowska 130. , Piotrkowska 130. la~ przyjmuje masaz, porody, .u-" tyka lekarska. kczeniechorób 9850~2~2 

Polecawielld wybór gorset6w·Sotowych z ustępstwem 40 %.BiuI< dZł&lapo~a. ~ dyskrecya zapewnlO' ! Sk. 6ry i Wlosówprzypomocy sloń.. OBlAny gospodarskie .wyda[i 
stonosze,pasy brzuszne, gorseciki dziecinne do prostego trzyma- na. An~rzeJ,a 59 m. lO, od 12-5. ea wysokogórskiego (Lampa . U po cenie przystępnej. 
nla się etc. Reparacya i pranie gorsetów. ... 5028 Odpo\"ledzl na listy., 2946 kwarcowa). Leczenie .. elektry-j Ju\iuszaNr. 50, .m. 1. .. !}755~.i · ' .. ... . D ·0· )8" kliJ l cznością: elektroliza usuWallie suczka bieJa, mloda, "Szpic" 

C· ... .:r" k· ~łk . . d ob . r ' al~:· lOS ł szpecących WłosóW) i oświetle- . :.r;glnęta w. piątek.Łas~aVi)' ufzasmans a spua nosloneloar er y:! . ." ~l} r·· .. . .. , nie luinalu (u. retroskopiOo). Godz. znalazca zechce odprowadzlć:z;a 
poleca najtaniej palta zj~onię,. ga!llitary i spodni.e, jak również na .. ~ o.·," przyjęć: od 8do 2 i 0(14 do 9"ej. nagrodą na ul. Piotrkowską m, 
miejscu zaldad. krawieckl prZYJmuJe po bardzo, mzkich oenach ob- . . . Dla Pal'i osobna .poczekalnia. . m. 46. 9852-2-:i 
stalunki i wszelkie inne reparacye, robię staranIile, ln1rdzołanlo . p O.·.· .w ~l .. ~ oP n. lGlł. ĆhOl'oby. USZU. , ... gard. ta .ln.osa.- s-tudent" - polak poszukuje na·· 
i na czas. J:>olecają7 się Jask~w~mwzgJędo,!U.'Szan. Pu~Iicznośpi . J\ V . tychmi(lStp~żypolskiej ro· 
pozostaję.zpowazameml.WoJlclechowslu I S-ka, uhcaGł~.. 5026 . l Dr B ·CZAPLIC~/I dzinie 1'okojaumebloW!1nl'~O 
•• BUlI iii ... 312. . . 2962 .' ~ . . .. 1\ z calodziennem ,tl1;t2iymaniem 'łI 

A ił w. o k a t 2799 ordynator sZJ}itala Ąnny-Maryi okolicach Dzielnej.. niedrOj(). 

S· SZ!.\D ITTKI i\U'lI Piot .. kaws!ka 120 .. Tel. 52-53 Ofert.)1 z wantnkami prosz~ skIn-
J Dr. . u't . I'IU D10TR L· ASO n KI· P rzYJmtij e od g. 11~12 rano i od dać W Adm.sub. "K".9847::!, 

Średnia 3. r MlI .. 5-ti'{,p. P. W niedziele! święta UdZielam lekcyi!· koreketycYi, . 
. od 10 -11 faM. .. . 5447 pl yri t .<1 W" d ó1 UJ 

· ud:z.i~la korepetycyi. oraz przy- Specyalista chor6b _ skórnych, miesżkn obecnie MII<o~ajęwska21 "Z <5
0 ow'j amo sz .. • 

'spos. abia n(\ ,rpżne świadectwa. wenery~zllych,~s~QsuJe 606), Iw- . . - Orla N2 ·16, m. 1.. 9764:..6*::t 
Piotrkowska"7 tm.8'lJzastać smetykllel,arsklej (Włosy, t~arz. Sprawy karne i cywiln~. nr· nb· o· a onłC!llllo'l i !l ] ilU. Piotrkowska. . Sortownii! 
mOZna ód; 5--8. . . ;2996 etc). ,Rano od. 8 i 1'ó1--:11 1 pól , U .u· t:t.. II lIiliP ltil łKa· . jJ~poleca,: n.ajtani~jp~Itą.,żi" 
, . ........ . . . .. .1 od 4.1 pót-8 I pól.. 20~ Dr.feUks···SkuSie)Jlcz 'I· . ..... .. ... ... ~ mowe, spodnIe 1 garnItury •. 2 
0058 P . J".fi: I . DypJ~mQwalla uczenica prof. .. 9646-12wcs-::

1 

· .. amu ozerrOwa Dr.. H. Sadkow&ki :łhnlra:eja 13 'M1chalowskiogo udziela lek.::= .. _ -
R i C h te IrA G w'a . Piio'trkcwska 120. Choroby skórne, weneryczne ley! ,fortepianu niedrogo.Ra~, .. . 

'. .. moczopłciowe .. '. . ... dlllanska 19-6 40 g.4 .. · . Z =-0· ub·r" n ·d· k ·'·m«pńty ,prosi bard2. o Sza.ł10Wł16 Pa- Przyjmuje zchorobami wewnętrz~ PrzYJllluje: od gl{". do ll-ej i od. . . 9807-5p~C7"2.. .. y 1ft liJ .. O .. U .&;11.1 Ilemi (spec. żołądka. i kiszek), W· I ::::::--;:";":-----:"-"--~-"-.,...;...- U I[J me.' przYJ'ść do szycia nal• Codziennie od 10-11 rano i od 4 .5-8. niedżiele i śwętaod 91 I iVlleble .sprzedarn pardzo tanio, .? .. ':::::::=::: 
~ I 6 t T; 23 10 2"3 po 12-ej. Telef. 21ill-:-2.6. 507.. m zabezcen, wyjeżdżając •. Mi· . .. ..... . .. ;.. 

p!!Łrzelmiejszej bielizny. co po po. e eł... D ..... . . ... . ! kolajeWska 40, m. 2. Bl:l51-2-1 Andrzej Szeligowski 'zag~DltBa • . nr 'w .. Jl ntlri4nui tli Z·' I M'. pt~i M.a,ry ann a. z.agtib. Ha kS.i ą• , brO\::PR~~.i:J~anpYo~i~t~lrlski:~ fELCZER Chrz. Towarzystwa lekarz de.ntusta !Ul •. ·.Uu nu; w a ul zeczkl wydane z Tow. Po- g. b I··k'k· '. ... . 
. OobroozyolJoścl .II Ch . ..... . •... .. . I żyrzkowo - OSZC2;ędnościowego . o, gu , p otr ows. 17J9859_~5 

lII.otaw Ostrowski D II O t W,łO" ~ r~(,; ,Ol'lh.y wenea·~C~B1le,., za Nr. Nr. 120951 11548. Odnieść .".' .'!, ' -J li 
mieszkaovecnle SKWEROWA r I . r ł lIJu UJJl\u skOI'lnU! i'llIrćgn:aocca:OlflLly.ch, proszę Radwal\skanr. 19,m. 12zaglUątp~szport na ImIę, fCy 
lM 18, wykonywa wszystkie . . IUlBica .I\lawro. t,~ ,9, róg. Piotr- I orazposz.por.t Maryanny ~otyl;S )Iil.~:~l'isklego w.YdanY'i jg.m •.. 
ezynno~cl felczerskie. Przyjmujeu9 •. P.io'llrkowska U3p przyj- . koWsklej. ,wydany z gminy Kaczew, pow. . ... anmkt,gub, warszawsk e':"'3-,2 
.~ dyźUtO:w. uchotych. 5017 mujeod9- liod ;, do 71/~. 2970 9 -12 i 5..;,. 8, panie 4-5. . tęczycJdego. .. . 9844-.1\ " . . 9848 

" " P' .' 'Ure4aktora. J. JIlUlli~a:ewslld •. 
'V'ą'''I" ąnnr ". mr r~ 

W tloc.zni ~Ro;z.wojul" Spaeero\~a4l.· 
-rt'" " 




